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POSTANOWIENIE 


Centralnego Komitetu Komunistycznej Partji Litwy 
i Białorusi. 


O organizacji Szkoły partyjnej. 


Centralny Komitet Komunistycznej Partji Litwy i Białorusi po- 
stanowił 23 czerwca wznowić zajęcia w Szkole Partyjnej pry GCen- 
tralnym Komitecie. 

Miejsca w szkole podzielone sę w sposób następujący: m. Mińsk 
—10 miejso, powiat Mozyrski—7 miejsc, powiat Słacki—5 miejsc, i 
powiat Bobrujski—5 miejsco, powiat Miński—7 miejsc, powiat Wilej- 
ski—5 miejsco, powiat Dzisnieński—5 miejsc, powiat Brasławski=8 
miejsca, powiat łIhbumeński—8 miejsc, Gub, Kowieńska—20 miejsc. 
Wileńska, Suwalska i Grodsieńska— ga 19 miejsę. Komites Klecki—3 
miejsca, organizacja Łuniniecta—38 miejsca, organizacja Nieświeska— 
„+ miejsca, Komanistyczay Związek Młodzieży— 10 miejsa, Komisja ro- 
batnice—10 miejsc, Czerwona Armja—14 miejsce, ~ 

Słuchacze winni przybyć 22 czerwca do Mińska du Pa 
Komitetu Kominiatycznej Partji Litwy i 'Białoraai, 

Wybór słuchaćzy wklada się na miejscowe Komitety jad odpo- 
wiedzialnością przewodniczących. Słuchacze rekrutują stę, 2 członków 
organizacji lub sympatyków. Wymaganą jest umiejątność ozytanią 
I pisania. Kurs szkoły 6:cio tygodńiowy. 

Stachacze korzystają, z bezpłatnego internstw, biblioteki, pod- 
ręczników oraz pomocy naakówych. 

Miejscowe organizacje wydaja s'achaczom na koszta podróży í 
ntrzymanię. 


— 


Członkowie Bura G. K 
Miekiewicz-Kapsukas 
C. Knerin 
H. Kalmanowicz 
i- Unszlicht 
K. Cichowski, 


Mińsk, 11 czerwca 1919 r. 
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Farbowane lisy. 
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Odezwa „do żołnierzy 
"ków w armji 
którą podajemy w eałości najna niej odrazu. 
innym miejscu*), jest tak 


żuazyjnego fałszerstwa, że loficerków. 
kanay zoRerz = chiny i ròbot- 


a) Patrz: sł obóz końtrtewolicji pol- 
skżej”. 


Podpisali" eý A 


=! m żniw Kai war 8 RP RiB. „aa Cntóego Koret R. s» Li SMAK 
Ada CODZIENNIE. i 


poła-|nik nietylko w naszych, ale 
bolszewiekieje. „ji w ich szśregach pozna sig 


| Podpisali ją „żołnierzę” po- 
_ przejrzystym dokumentem bur-| |acy na rozkaz jaśniepańskich 
Podpisali zapewne 
pod groźbą mordobieia, może stą polski. idzie 
nuwet nie czytając jej. wcale: 
który 


Sha at Mia Ratotnicza Polski 
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RUINY BRONI.: z, 
í ch t ADRES REDAK (CJ 
S WARUNKI PRENUMERATY: WR A TAE za 
Miesięcznie. rub. 10, z przesyłką śe 80. Uiwar!a peł ab AN A baj 


$ Cena Mori w Mińsku 50 ki; iod 5 -8 wick PijaAdmi Ros oz 
ax” dworcach, kókejowycie 1 pora | -py stwie: Chiebdny zał. 2), s 


i Mińskiom 80 kop. £ Bieyziezo, 2 (5 Pati To ca? 
vege j ża ira a EEA ES ZET I t 
— Proletarjusze wszystkici. krajów, łączcie sięb 
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` Mińsk, “Czwartek, 19 ‘czerwca. Iar le 


$i Jin MACA obyligańora PE 'konterewóicji polskiej: BA 
Feka: 


Idzie ramię przy, ramieniu z 
Boi czy mógłby chłop al- robotnikiem rosyjskim prze: 


| bo „robotnik polski * nazwać|ciwko sukinym-synom—ofieer- 
Rosję cuchnącym trupem, ajstwu carskiemu, które dziś 
dzisiejszą Polskę — Ojczyzną rej wodzi w szeregach wa- 


luda pracującego. Przez gard- szych. 
ło by mu to nie przeszło. Iwanowy i Preszkowy, co 
Tak! Rosja—te trup, alejniedawno wieszali robotników 
nie ta Rosja  proletarjnszy, > Polsce i którym- zato bur- 
którzy dziś walczą na Śmierć żuje polscy złote sprawiali 
i życie » bandami _wyzyski- |szablice, dziś dowodzą oddzia- 
waczy, lecz Rosja kapitalistów, Mami waszemi, albo” wraz z 
obszarników i gienerałów cár- | Rusteckiami pędzą wódkę po 
skich, z którą kuma się dzi. (zrabowanych miastach**) Lit- 
siaj Najjaśniejsza Reeczpsspo- |wy i Białorusi. 
lita, — | Robotnik polski 
7 tym oto trapem tańczy:zna się 
kadryła na wuikanie rewolu-|sach. 
cji międzynarodowej burżu=; 
azja polska: 
-1 dlatego taki smród zelatu- 
je od waszej odezwy —pano- 
wie psubraci. 
Oo risz—to łgarstwo 
Gdzie wasza wolność i rów: 
ność w Polsce? Czy nie w 
więzieniach prze pełnionych 
robotnikami. Czyli wśród mas, 


Zadobrze 
ną farbowanych H- 
W odpowiedzi na propozy- 
cję waszą splunie w garść i 
kropić was będzie, dopóki mu 
gił starczy. f 
Na zakończenie jedną wam da- 
jemy radę— panowie imperjaliśr 
ci polscy: miarkujcie swój ape- 
tyt. bowiem niedaleką jest chwi- 
la, kiedy zamiastujrzenia Dnie- 
pra i Dźwiny; będziecie wiać- 
zdychajacych ż „głodu, Bdy| z powrotem na łeb na szyję ` 
burżuazja, jak za króla Sasa.|py przepaścistym brzegom 
żre, pije i popuszcza pasa. w listy, w której lud polski po- 
Wołność wasza— to wolność topi was, jak szczurów % roz- 
E resh katowania chłopów bitegu okrętu. 
i robocłarzy, Równość -wasza 
—to równe prawa  pasibrzu- 
chów do 
pracującego. 
Eżecie, jak najęci, wma- 
wiając chyba głupim. że „do | 
portu polskiego (71)  zawi-, 
Inęły olbrzymie statki amery- 
kuńskie i irancuzkie wioząc 


o Ż 


eea seen 


okradania tudu Położenie bez wyj- 
ścia. 


Stare lisy dypłowatyożnć rządów 
barżnazyjnych jeszcze ciągle wierzą 
w skuteczność w. polityki. Przy- 

EE RZ p a nszczają, że uda im się nwikisč - 
mąkę, ARR odzież... R PE sieci dyplomatyczne, że 

Bajdami o mące amerykań- my się w tych machinacjach nie or- 
skiej nie nakarmicie głodnych, | jentujemy. 
lecz sami możecie się niemi Czują oni zbliżające się ‘widmo 
udławić. maae) SE Z se ma 

A iami siłami je rozwiać, odroczfć 

Boli was, że czerwonoarmi-|5 a knieró ntashybną ya. „naj. 
przeciwko dalszą z p 
wam i kamratom waszym: 


Idzie przeciwko swemu wro- kach 


a > paz 


EE Czytaj gé patniętriika icgjanisty”. m 
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Szykując się 6d dłuższego czesu 
do zmóbilizowania wszystkich sił 
czarnej międzynarodówki. wodzu- 
wie jej zwracali się do nas z*pro- 
pozycjami pokojóweni. Nawet wy- 


". prasowany został projekt vmowy 
© pokojowej. między Rosją Sowiecką, 
|. 4 koa lieją. Ref 2, At: i e i 
» x, idle” ły E Z xk A A) t: 
T „ Üamistamy 1 ównież. tanen sa: 
` -aego pioczeńtarza politycznego 
Rz aAa WOSREORŚICGO e - „misją. po- 
` owg o ETEA IR jl 
-. pokieły nam oi szubrawcy od 
~ adyslomacji szeptali piekne ` 8 


TE 


r 


Polski 


Pragnę tył 
- Wtedy sz ogromną siłą zabraly. 
ej Patóz Nr, Ne 19 i 120. | 


l 
Ma 


sią front pod ich nogami. Stąd— 
nowe umizgi i rowe | ropozycje. 

Ten sam obraz widzimy w sto- 
shaku do brainiej republiki so 
wieckiej ną Węgrzech. 


Kiedy po pierwszych porażkach | 
iowarzysze węgierscy z niesłęchaną | 
szybkością zebrali wszystkie sily 
proletarjackie i dzi$ pędzą precz 
następujączeh rumunów i czechów, 
wówczas-zjawia się aniędzynarodo- 
wy kapitał, ządając zaniechania 
krwi przelewii, bo inaczej on po- 
każe swą siłą, 

Ant my, ani nasi towarzysze 
węgierscy na lap takiej poroaionej 
dyplomacji wziąć się nie damy, W 
odpowiedzi na mamidła pokojowa 
wszechświatowej reakcji spotęguje 
my jeszcze bardziej nasze natarcie 
na wróga i tak długo go bić bę- 
dziemy, póki nie wypędzimy z nie- 
go ostatniego tchnienia. 


F pamiętnika 
legjonisty. 


_ (Ciąg dalszy) *) 

Spraykrzyła się naszemu botatero- 
wi żołnierka. On, który z fazą dumą 
prawił na początku pamiętnika v za- 
szozytnaj walce „w obronie wolności 
i Litwy*, który przed paru 
niespełna tygodniami spiewał „jak 
to na wojence ładnie*, teraz po- 


czyna żałować, że „w swoim czksie |ków, łobuzów, szekułantów I złodzie!. 


nie wstąpił do Podchorążóyki, do, 
oddziału P. O. Wiackiago, który w 
trzecim. miegiącu kóńczy szkołę”. 
„Byłoby wszystko dobrze —1 sto- 
pień oficerski i czas niezmarno- 
wany” i żołd należyty. 


„Tak zaś narobiłem długów,| 


"byłem ciężarem dla znajomych i— 
więcej nie. Szkoły nlo skończyłem 
- to jest główna straiat OCholor- 
ny lass. I jeszcze nie wiem, do- 
kąd sią przenieść, czego ohaleć, 
tko końca tej zawiery- 
- chy, wiosny, swoich ludzi | stron! 


- i 


ra 
Ore 


= ll 


uznawaniu nowych mocarzy. 


Ę 


czaka bównych żą dah,. szło właśnie 


jowych, porażki dypiomatyczne. Ale| Wzywamy towarzyszów, aby w za- 


|dziany dzień roboczy. Ostate- 
czne zwycięstwo skróci go. 


| nie ustaje, żgdówki są wciąż na 


M". 40 


| 


i 
f 


— Komu. chwilowo udaje się nastę , 
jować na Rosję sowiecką, tego gó-.. 
owi ożłocić, koronować. Na wieść 
o powodzeniu oręża Kołczaka, juź 
zdecydowali posadzić gó na tróni 


L 


7 obozu Hontr:ewolucji 
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Nie wiedzie się również miądzy- 
narodowej szajea rzózimieszków w 


uratuje łudność 6d 


(W awanturach takich biórą zwy: 
kle znaczn 


Mikołaja Krwawego. SBzło tylko o 
skrupułatne wypelnienie: przez Koł- 


|. Wszak to przyszii bywatele tej 
w Ciężki h warunkach powstającaj - 
i rptu blikt p.iskiej,., "Wszak od ich 
obywatelskiago wyrobienia (a tego 
nie zdobywa się łupiestwem j na- 
| padami niicznemi) zależeć będą dal 
sgo etaoy. naszej walki o prawa ii- 
dowe -—— | 
| Momy dis własne państwo—t to 
państwo musi kroczyć drogami naj- 
świstlejszreh państw, I nie może 
być w niem miejsca dła takich dzi- 
kich scen! 
| Należy jednak stwierdzić (bsda- 
lai własnie szczegóły), ča, w rabun- 
ksuh i gwałtach brali także udział 
| żołnierze ellerczycy. Stwierdza to 
sam gen. Haller w swym rozkazie. 
2886 BWOIC OW 9:|Nis poraz piocwszy zabierają się 
. ; jświecająco i otrzeźwiająco na ludzi do pogromów i gwałtów khalierczy- 
ty wewnętrzne. Gdzie tu myśleć | mniej wyrobienych! ley, „OJzmaczyli* się już w Często- 
kandydatach jlo tronu rosyjskiego,| Chodzi o dobrą sławę Krakowa, |cjiowie, w Warszawie i f d. Trud- 
kiedy trzeba ratować własne głowy. |chodzi o dobre imię kraja naszego no dobrać słów dla napiętnowania 
Zaiste położenie nie đu pozazdro=| zagranicą! eksqesów . ze strony tych, którzy 
szczenia, Zawodowego złodzieja wzgląd ten, | przybyli ta dla wielkiego dzieła 0- 
że takie pogromy hańbią człowieka, | brony Polak! przed guwmłiami: oza- 
lub że szkodzą naszym sprawom wo- skim! i ukraińskimi, Teraz sami 
Rewolucia zdobywa dla ro-|bsc państw, które a za SRODA RA Rar RBA ZUNE Pol- 
„i „izapewne nie odstraszy cd rabunku,|ski w demokracji zachodnio-eb- 
botników powszechny 8-10 go kla na tych, których popycha ra-|ropejskiej, która ioh wysłsła do 
iczej ciemnota i rozjątrzenie na bra-| Polski. Czy świadomi są strasznej 
Ę — wpływać trzeba, | przekony-|azkody, jaką w tej chwili przynoszą 


NA a O 


ów PORA a „da 


rosyjskiego nie ma już mowy. 

Może szukają nowego kandydats, | Prze i 
Może vatrzymają się na Denikinie. niejsze, oraz zawodowo-zhrodnicze, 
Przecież on dziś zwyciężs. Zanim Zły przykład widok, że inni zdo- 
jednak co do jego osoby porozumie-|DYWają Tupy, może się jednak w 
ją się bandyci kapitalu, djabli we- rozgorączkowaniu ulicznem przemy: 
zmą Denikina. si i na Iudzi, któray samiby nie 

Nie wiedzie się czarnej między:jTozposzynali takich prakżyk. Ale 
narodówce. Porażki na. frontach bo-| korzystują z okazji. 


nie czas im o tym mysleć. Daleko! kresie swoich wpływów działali o. 
większe niebezpisczeństwg— to fron- 


1. 


ejszcze bardziej, wać, że nie pogromami, jeno zwar:|Polace na Zachodzie? W tej właś: 


= ha m 


puścił żywcem rabusia, a pienię- 
uzy połówę zaledwie zwrócił ko- 
biecie, resztę oddając na skarb 


się do koficzenia sztuby, uniwer- 
ku, zpłacenia długów ètc,“ 
A. nieco dalat: 

„Mam tylko to zadowolenie; 
ża rzuciłem nawet kończanie szko- 
ły dla służby wojskowej, która 
notabene mnie wcale „nie pocia- 
ga, a tylko trąkiuje ją, jako 
maleur necassarium* (zło kóniecz- 
ue--tłun. Red.) 


| porzadka dziennym=i w takim 
towarzystwie iść na bój. takie 

typowe prosiaki”! 

Charakterystyka, jak widzimy,| polski“ (pod tym trzeba chyba 
nader wrmowna, Majora Dąbrow-| rozumieć dla Rusieckiegol)* 
skiego autor nazywa łobuzóm, a óf Tak wigo złodziej na władzieju 
jego oddziale pisze: jedzie 1 złodziejem pogania. Je- 

„Ach ton oddzieł Bąbrowskie-|dzie armja maruderów, aby na 

gö, pod niebiosa wynószony. Nie|kresach Rzeczypospolitej grabić, 

á składa się bynajmniej 2 ideow-|oo się da, I naładować sobie pu- 
Powoli też nasz bohater zaczynaj ców. Więcej tu z bandy Kmiscica,|cta kieszenie. Więksi złodzieje w 


spostrzegać, 29 wyidealizowahe prze-| niž Skrzetuskich. rodzajn Rusieckich czynią to na 
zoń legjony—to bandy rzezimiagz- Taki Rusieski, komendant Pru-|większą, mniejsi na mniejszą 
żan pędzi wódkę z żydami, z ży |skalę. Rzbują oczywiście ¢ħlo- 


Oto parę jego własnych zóznań: 
„Jesterm wśród samych WALSZA- 
 wiaków i gnlileuszy, którzy Jadą 
poto, hy narabować sobie pie- 
niędzy. Jakieś tam Chnudsiki, Ple- 
bany, Andrjaszki, Obrząsztzaki, 
Gnźajaki, frochy*. 
Albo na innym miejsou: j 
„Dziś ma być wyprawa na bol- 
szewików, Śnieg, chmury, zimna,., 
leżą w pokoji. Nsaokoło mnie 
„koladzy* (cudzysłów autora“ — 
przyp. Red.)=głunie frace, pła- 
skie i nędzne dowcipy, lajanie 
salą po rosyjski ani na chwilę 


dówkami łazi po kinach. Naduży |pów, znając mores dla własności 
cia, kradzież na keżdym kroku, szlacheckiej, Tak: niegdyś postę. 
A tam „Warszawa sią bawi, pi-jpowała szlachta z pbd _ botmań- 
sze artykuliki piękne o oddziale, (skich smaków t tak dzisiaj po- 
tu zaś tymozasem kto nie rabuje|stępują  legjony z pod znaku Pit- 
i niema pieniędzy, żyje jak żyd.|sadskiego. , 
agdzarz—tfu do licha... I Stara to historja, jak wyzysk, 
Na zakończenie--wszcze jeden |krzywda i niewola w  Najjaśniej- 
pbrazek: szej Rzeczypospolitej Polskiej. 
„Przyszła tutaj baba w» dzia-| Stara, jeno w nowym  przebra- 
dem, tusini, prosząc kKkomendan- |niu. i 
ta Rusieskiego o odebranie żoł-| To, oo powiedział przed dziesię- 
"nierz.m i to ułanom Dąbrowskie- |siu łaty w swoich „Pamiętnikach 
go 50-koron oraż 3 rubli sreb- Włóczęgi* Łioisńki o Galicjj, ġa- 
rem, które ten zabrał. ldjota jłoby się dzisiaj źywaem zastosować 
( Rusiecki po wykryciu winowajcy do całej Polaki: = 
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nie thwili, gdy ważą się losy Pob. 
| ski i gdy Sejm protestuje przeciw- 
' ko interwencji koalicji w sprawach 


| wewnętrznych Polski, spowodowa- 


ne właśnie pono chęcią „obrony 
u 
- selowej prowokacji? Powinniśmy ka: 


*tegoryoznie zażądać od władz woj- 


"skowych, ażeby bezwzględnie stłu- 
mię Biżelkia "ebtocifZotntótykte, 
«„Rozruliy zaczęły sią o godz, 2-ej 
p poł. EAT na tle jakiego 
konfliktu 4 kupeanii ju 
cąch.-Zrabowane są sklepy ubra- 
Aniem, jubilerskie i t. d. Między ła- 
pemi obrabowano sklep kooperaty 
| wy dr: Grossa przy Wiełopolu. 


lerczyków także [pni żołnierze oraz 
'„sywiłeś, przeważnie sznmowiny. Na 
hasło „Kurjerka* robili „owację* 


_hallerczykom, « jednocześnie Yabo- 
wali. Wpływ antysemickiej agitacji 
„Kurjerka* niewątpliwy,” Piąkną 
4 przysługę robi Polsce... 
|  Zpolicji nam donoszą, że ofiar 
zabitych wśród żydów niema. Są 
tylko ranni. Przy ul. Distla'stróżka 
została zabita zbiątaną kulą Karg- 
"binową. Na pogotowie zgłosiło się 
przeszło 80-0sób, wśród nich żydzi 
stanowią tylko część. Rany przewa” 
źnie są zadane tępem narzędziem 
"dub postrzałowa. Wsozorajsze rabon- 
ki miały miejsce na Florjańskiej 
(pa kilka sklepów), Kaxrmelicztej, 
Szewckiaj, głównie zaś Grodzkiej, 
Na Knzimiarzu-rabnnków=tyło Ta- 
ło. Dzisiaj zaczął się rabnnek na 
"Warszawskiej i Kopernika, 


Ze strony naocznych świadków 
zwracają nam uwagę na bazpiano- 
iwa strzelaninę i bezhałowie, spo- 
woedowane brakiem na ulicach ko- 
"misarzy policyj nyani oraz prowadze- 
mie patroli w takiej chwili nie przez 
oficerów, lecz przez sierżantów*. 


Í 
| cj 


„Wszyscy tam. od najniższego 

mtróża do najwyższego ninistra— 

łodzieje*, 

" Bo czym jest ustrój kapitali- 

styczny jeśli nie okradaniem mins 

fpracujących -przez zgraja wyzyski- 

"Wazy: i 

` Qzym jest ów skarb- narodowy, 

jeśli nie rabunkiem grosza lufo: 

twego? 

" Qzym jest wreszcie armja kapi- 

talu, jeśli nie zbieraniną rzerimiesz- 

ków i złodziei. 

_ Jaki pan, taki kram.. Jaki 
„1850 


Matej, tacy wykonawcy 
woli. 

/ Złodziej na złodzieju siedzi i 
alodziejem pogania. 


. * * 

_ Bobiegamy do końca. Ostatnie to 
już. najciekawsze bodaj kartki pa: 
miętnika... 
| „Wiosna, Nadszedł kwiecień*. Na 
dnszy autora—coraz smutniej, Dzie 
wne przeświadczenie, -že to już 
ostatnia wiosna w jego życiu myśli 
i wspomnienia. E, 
4 Przeczucie rychłej Smierci zaczy- 
na się spłatać z niewiary w powo 


ciskanych?” Ozy niema ta jakiejś 


w - Sukienni- 


kz 
o rabunkach brali udzie? oprócz hate 


|znowu pada na bolszewików. Tym 


R. 
+ 

Tak więr Najjaśniejsza  Rzecz- 
pospolita zdobyła sobie rekord w 
żydowstwie i pogrómach. Bledną 
wobec fali pogrowowej w Polsce 
wszystkie. pogromy pod caratem w 
Rosji, A” z DOM G 

T napróżno patrjotyczne—bigte- 
jryozńy „Naprzód* odwołuje się do 
jedności ludakiej, napróżno piętnuje 
chuliganów. x — © A: 
_Nis,6 nich tutaj. ohodzi, „ale* o 
tych, 00 niemi >, rują. 2 ` | m— 

Pogromy żydów w. Polste-—Lo gy- 
stem panowania burznazji polskiej, 
to tën sám, jak niegdyś powiedział 
Beh:!, płoranóchron aciągający bir. 
jrzę rewolucyjną, * PĘ", 

Bij żyda! — wołają pogromow! 
aglenei kapitału, pragnąc odwrócić 
iwagę mas od nadużyć burżuazji, 
wyładować ich energją w kierunku 
awantur pogromowych. 

Walka z pogromami 
ustrojem kspitalistycznym, 
a dyktaturę praletarjatu. 
Mle tego jut bezgłowie Irackie 
zrozumieć nie może. 

Pad złym adresem. 

Podajemy niżej odszwę, rożrzu- 
cang przez wroga w szeregach Ti- 
szych, odsyłając czytelnika do od- 
powiedzi, udzielonej autorom tej 
odezwy w artykule, wstępnym 
„Milota“ 


„Do źofnierzy rodaków w armji 
bolszewickiej: 

Żolnierze—Rodacyl Sto lat z gó- 
rą gnębił nas moskał i niemiec, a 
żyd wycysał rieszozęsny masz kraj. 
Wydzierano nam piękny nasz ja- 
zyk ojozysty, wiarę ojcow z serca 
naszego B Z pod Któp naszych zie- 
mię naszą, zagon rodzinny. Widzia- 
ły kopalnie Syberjł, kazamaty pri- 
lskie i austryjaekie łzy nasze i na- 
jszą niódolę, a rusztowania spływa- 


to wałka Z 
walka 


a> 


dzenie sprawy. Jak zwykłe w ta- 
kich chwilach, autor wzywa Boga 
ną ratunek. 

„srada ciepły deszos=zdaja się 
wszystko rozpękać i rozkwitać — 
czytamy pod datą 9 kwietnia, 
lecz dla kogo? — dla nędznych 
bolszewików! Boże, ratuj nas, 
wydźwignij z tej gnuśnosci.. 
Ukarz | odbierz władzę złodzie- 
jom i nieposłusznym! 3 


Nasz bobater zapomina, że sam, | 


pochodzi z.banay złodziejskiej, i źe 
jego modły do Boga przypominają 
niejako wołania noiekającego przed 
pościgiem złodzieja: | 
— Trzymaj, łapaj... 
Przewracamy kartkę. Wzrok nasz 


i 


rszem oprawry polacy prowadzą ich 
na stracenie. 

„Idąc do parku— pisze naoczny 
świadek spotkaliśmy prowadzo- 
nych na stracanie bolszewików. 
Przechodziliśmy też koło zakra- 
towanych więzień. Jakie dziwna 

„ połączenie wiosny, życia i śmierci... 


| 


- (Dotożczenie nastąpi). 


. 


ników. 

Lecz nastał wielki dzień wyżwo- 
lenta i sądn. Wrogowie nasi powa- 
leni: dumny prusak ugiął karku i 
lże stopy swych zwycięźców; Ro- 
sja to trup cuchnący, który w c0a- 
łym kulturalnym świecie dziś odrk- 


zach państw zaborczych powstaje 
polska wolna, niepodległa i zjadno 
czona, wielka polska od' Bałtyku 
do. gór Karpackich, od Odry po 
Dniepr ot DOźwinę, (Du Odrodzona 
Polska nie jest Polską ami magna- 
tów; ani panów, sani kapitalistów 
— to Potska ludowa, gdzie żyjemy 
wszyscy wolni, z wolnymi, równi, z 
równymi. Nasz sejm wybrany na 
zasadzie najbardziej postępowego 
prawa wyborczego; wiecej w nim 
sukman chłopskich niżeli surdutów 
— jak on uradzi i żostanówi wig- 
kszością głosów, tak będzie, Już 
zrozumiał i chłop nasz polski i ro: 
hotnik, że jest panem w swoim do- 
mn ina, swojej ziemi, wigo nie 
słucha zdredliwych rad, które mn 


zę jańo i pogardę bndei. Na gru» 


ły krwią świętą naszych męczen=| właśnaj Matce -Ojczyźnia w sżere ` 


gach największych naszych wro- 

ów--—moskałów. Towarzysze wasi-— 
Iwanowy, Pietrowy Stkiny Syuy; 
niedawno więszali t rubówali ójoów 
naszych 2 rozkazów afa, a dziś = 
to' samo czynią na skóniepie Lenina 
szy Trockiega. Wasi ; 


jego. Wasi pryełożwni to > 
Lejby; Sritë, /Mowsże, Którzy do ~ 
piedawńa mim wódkę szynkowaliow * 


A 


karczmach, spajali dud naszwiemny; == 


 =— 


wyłudzałi os htul ZE, 7 
Ja dziś chciokb? NLU punować. Qiian 
oywali wam góry złóte, n egg 7) ter 
lgo wszystkiego dotrzyma? Dają 
pon poanta których sto rubli | 
trzeba, hy kupic funt chleba ś kil - 
rka karfofli( a których na świecie 
|nikt już ua wagę papieru nie'przyj- ~ 
muje, Obiecnli wam śwobodę—a 010 
więzienia przepełnione, krew nie- 
wirna płynie strumięniamf, w za- 
branych dzielsieach w Mińsku, w 
Wilaie panowała przeinóe, sam Mui 
rawjow wieszatiel nie wszydziłby 
się takich rządów. Spójrzele dokoła: 
osły ktaj w ruinie, rolnik nie orze 

i nie zasiewh swojego zagonu, fa- 


.”, 


|anopatrzenia. Zadaniem podwydziału |kooparacyjną oraz. 


pragi 


do ucha kładą nasi wrogowie, boj-|bryki i warsztaty słoją, miasta wy- 
szewiekich 1 niemieckich aglentów | mierejące, głód i zarazy sig szerzą. 
bije i w Wiśle topi, Młódź nasza Rząd bolszewicki trzymał sią do- 
tysiącami napływa ns ochotnika póty, dopóki były jakieś resztki do 
0d polskie sztandary, pod znak ratowania, gdy tych zabrakło, pra- 
Orła Białego, a pierwszy nasz po-|gnie Zagzrnąć nasze ziemie, by na- 
bór uchwalony jednogłośnie przez SZĄ krwawicą arzedłużyć swój ży- 
sejm, odbywa się spokojnie i pra-|WOt hlkczamay. lwy mu w (em 
widłowo. Rekruci z pieśnią nn u- |Cheecie pomagat? Przez morze krw! 
stach spłuszą do szeregów. „bratniej pragniecie iść do-wasze] 

Nie przeczymy, że był czas, kiedy |Qjczyzny, by ją ponownie okuć w 
z nami było krucho: głodno i chlo- Pęta, zaprzedać moskałom i żydom 
dno, a nieprzyjaciel ze wszystkich |W hańbiącą niewolę? _ Nie wiepzoie—— 
stron nacierał. Ale to chwalić Bo-| Im, WSZAK WAS garść tylko, a 19h 
ga już minato, Potężna koalicja na- miljony: dzis może liczą się z wami, 
kazała niemcom pokój I posłuszeń-|* was potresbnją, ale skoro tylko - 
stwo. Gdańsk został oddany Polsos. Poczają się prnami sponiewierają 
Już do polskiego — portu zawinęły Was i będą wsamiorać jak wntami. 
olbrzymie statki  amarykańskie. Sia nasza. nasza przyszłość i cała 
wioząc nam mąką, raiesiwo i odzież, | tadzzeja Polski w jsj dzielnej ar- 
broń i amunicje a jednocześnie jmii-nia osłabiajcia jej w bratr- 
płyną nam na pomac wojska ame-|bójczej walce. Raczej zwróćcie _ 
rykańskłe | francuskie. Więc ra- Wasz oręż przeciwko odwiecznym 
daść dzi niezmierna w całej Pol- Wrogom naszym móoskalem. Przy- 
sce, na wrogów zaś naszych pada ohodzcie do nas, a przyjmiemy was 
iek blady. | z otwartemi ramionami, gdyż miej- 

Serce nas tylko boli, że wy, SC% wasze tu, w bratnich szeregach 
brzeła żołnierze, — polacy kość z Pod sztaniarami oria białego, ni 
kości | krew z krwi naszej, nie pod jarmułką Lejby Bronsztejn 
dzieficła naszej radości, naszego Trockiego. wy polscy żołnierza — 
święta, że wy walczycie przeciwka a 


EFOLACH + 


nie żydowstie parotk 
ŻOŁNIERZ 


da murzeczywistuienia kraków pū- 
wyższych razkazano wszystkim rane 
nym czerwonuarmistom, znajdują 
cym się w szpitaluch, wydawać po 


m Produkty dia chorych. Rada fumcia chiebą cwdzień. 2 
Obrony Litwy i Białorusi pozwoliła| -— Wydawnictwo kooperacyjne. 
na kupna produktów dla dziatwy | Działalność wsgółdzieloza ua Biała- 
szkolnej i szpitali podług cen do-jrnsi zatacza coraz szerszć kręgi. 
wolnych. Ludowy Komisarjat QOchro- | Oto centralny związek kosperatyw 
ny Żdrowią rozkazał miejskiemu spożywczych otrzymuje cały szerog 
wydziałowi sanitarnemu w jaknaj-|próśb z prowincji © zaopatrzenie 
krótszym czasie utworzyć podwydział |konperatyw wiejskich w Titeraturę 
wydawnictwa 
dotyczące gospodarki. 


à 


` 


bedzie kontrola nad potrzebami po- Specjalne 

szczególnych szkół i szpitaii, kupno,rólnej. —- >- m I 

któw i podział icu. Kupno By zadośćurzynić tym potrzebóm 

produktów przez same szpitale zð- ludności wiejskiej, Centralny Zwią- 

ataje wzbronione. Tyfuozasowa, strek Stowarzyszeń Wspełdzielózych 
r w. « * . <" = % s m 


i 


4 że — Rz LA M R 0 90 e gmin Na ok BA. SJ 


w 2 


który dziękował czerwonym żołnie- 


bojowy porządek i, szy 
baterju przybyła.  Dowiodła +. ona, 
że nie napróżna marnowała czas 


komisarz: dywizji, tow.  Łazowert. 


wygłosił mówę i baterie risżyła i 


Ne AF10 
s i 
Kierunek kupiański: Wojski na- | 


rzon i dowódcom za prawóziwiejsze pod naciskiem nieprzyjadiela 
k w jakim jopnściły stację Gusinką ú Drurie- - 


o 


czna. ~ 
„Kawalerja | 


- Kieruhek millerowski, 


przed wyjazdem. Na zakończenie | nasza zniszczyła oddzia * nieprzyja= 


cieła,  Wziąto jeńców, / kulomioty. 


dwa automobile i inny majątek. 


- furś-agitacyjna" t.pismo, pó wiat- | jefmheg0- jeszóż6 niestety hisłorus |. 
te fprawom ekónomieaiyh z u-|kiego. obłopstwa bogatym żródłem przez główne ulica, Mhska ua; Odcinek carycyński, Wojska nar 
wzelędnienieni kodpersty 7.*. prawdy i odpowiedzią A palats ijaworżec th (0.4060 02 Tereze. po -lporczywej bitwie zajęty 
c RK 0 inładróżaniała alb mich kwestje.. |  Żabiiy radcśniej. serca mawzych |imiejacowo$ć Wartikezy w 50:eft 
© ąz cą (7, 6,6 fa To też włościanie, Którzy jeszcze towarzyszy, ządrzały serca kóntr. wiorstąch Wa. półiacozachód oð 
a ~ Ż-życia. robotni- przed paru miesiącami nie rózumie- rówólucji, na” widók dziarskiej ba: Oarycyńa: Na południe ad Farycj- - 
SADETE SA 0,0 Mi pas zapełnia odnosili stę dojterji || n o to. [ia wojska nasze kontratakieii wys” 
PO czego. -|nas, w. najłepszym wypadku nentral- Baterja 2 czerwonym  sztanda:. pari nieprzyjaciels ze stacji Woró* 
TAA Na Nh mie, obecnie dziąki pracy politycz |róm, z *armatemi ubranemi w 46 'pajewo. z e 
opł EPC - |nej którą nasi Czerwoni Żołnierzejlef=i kwiaty, zuchowate. ifiny BA) | Front. wschodni. s 
-- Ogótne zebranie. stróży i slużbyjwśród nich. prowadzili, zaczęli nas |szych czerwonych żołnierzy, wsród >. Qdcinek uralski. Toczą sią bitwy 
©. demówej. rozumieć i żęgnali naa jako swych | których większość stanowią robot-. pod stacją Szypowa. 


16 czerwca odbyio się Ogólne 
zebranie członków związków zawo 
dowych stróży i dz domowej. 
"Ohasnych było 700-0365. 

_. Po wysiuchanin referato tow. 
Sławińskiego o chwili bieżącej że: 
brani jednogłośnie przyjęłi nastę- 
pującą rezolację: 

„Przysięgamy, iż wszelkiemi si- 
łami bronić będziemy Władzy Rad 
od napaści obszarników, burżajów 
i ich najmitów, którzy cheą nas 
ujarzmić, oddać obszarnikom zie- 

-miq a kapitalistom fabryki i zakła- 
dy. Tylko Władza Rad i Czerwoną 

_ Armjąa mogą się przeciwstawić 

wszelkim ząkusom  kontrrewoluoji. 

Przysięga nasza bądzie dla nas 

świętą, aż wszyscy burżuje i ob: 

— ogzarhicy nie zostaną ostatecznie 

uwyciężeni. 

Niech żyje Armja Czerwona! 

Niech żyje Rewolucja Komuni 
styczna! - 

Tow. Chodosz referował sprawę 
połączenia się związków Stróży | 
służby domowej. : 

Zebrani zgodzili się z motywami 


+ 


referata "i połączenie nastąpiło. 
Wybrana pe migiT zarząd t Ko- 
misją rewizyjną. 


Na 2gi Wszechrosyjski Zjazd 
służby domowej wybrani zostali 
tt Sosnowitz i Sonkowski, ną ka 
dydata tow. Segarkin, 


-7Z-czerwonej armii. 
Wyjazd na iront N. baterji. 


_ Wesoło, dziarzko, wyjeżdżała na 
fm ot N. baterja Zachodniej Dywi 
zji 5trzeleów. Na pożegnanie odbył 
się / miedzielę duży wiee, na któ- 
RE wratępowsli nasi — dzia: 
ze partyjni z Mińska, towarzysze 
leszczyński, Zbiniewicz, komisarz 
regimentu tow. Gliński i inni. 
Wiec wywarł na zebranych licznie 
"włościan z akolicznych wsi bardzo 
l dobre wrażenie, zwłaszoza że wystę- 
pujący na wiecu ludowy komisarz 
t. Leszczyński, i t, źbiniewicz da- 
wali im wyczerpujące i zadawal- 
niające odpowiedzi na wszystkie 


n 
z 


Dwie sąsisdnie wsie, Karolęsz 
czewicze z Jelnicą, zebrały produk- 
ty na podsrek dla ofjeżdżających 
na front, a świeżo zorganizowany 
w majątka  Koroleszczewicze zwią- 
zek wytwórczy robotnikow folwar- 
cznych ofisrowsł dla naa cielą i 
całodzienny udój maleka. Oprócz te: 
go, aby cozynen utrwalić braterski 
związek Czerwonych  Żołuierzy 2 
proletarjatara wsi, postanowili przy- 
jąć do swego związku żony żołnie- 
rzy, t. j. dać im pracę i przytułek, 
aby żołnierze rewolucji mogli 
spokojnie spełniać swój święty obo- 
wiązek na froncie. Za te dary, a 
zwłaszcza za braterskie ofiarowanie 
przytułku i obłebs naszym žonom 
składem jako komisarz baterji ser- 
degrne podziękowanie włościanom 
wai Koroleszczewicze i Jelnica, a 
zwłaszcza związkowi wytwórczema 
robotników folwaroznrych majątku 
Koroleszozewioz8. 

Po wiecu gabinet fotograficzny 
poobodowego klubu baterji doko- 
nał szeregu zdjąć fotografieznych, 
a wieczorem odbył słę wieczorek z 
obfitym programem | hucznemt tań- 
cami aż do sameru rang, 

Nazajutrz rano, o Świnie, baterja 
w szyku poshodów?m bogato ubra- 
na zielenią i kv/stami wyruszyła 
a wsi. Mimo rnuuej pory licznie | 


j 


nioy-połacy, którzy: z wesołą ming, | 
z2 Śpiewem na ustach jadą wyzwa: | 
lać swój kraj od przemocy i ucia-- 
ku rodzinnej burżnazji i bronió,. Odcinek birski, 
bratnich Republik  Sowieckich, w 80'w. 
wszystko to sprawiało widok iinpo- Birska. Za: 
nujący. W głuchym, turkocia at-| Odcinek sarapulski. Wojska na- 
mat, w dzwięcznych uderzeniach sze cofają się wzdłuż Krasnoufim=" 
kopyt rosłych koni, w melodjach skiej drogi żelaznej ku stacji Ja- 
pieśni rewolucyjnych i muzyki, a kauł. 
prżedewszystkiem w  jaśnych twa-| Na odcinku wotkońskim wojska: 
rząch uaszych żołaierzy czuło sią nasze wyszły na linję wsi w 36 W- 
potężną mos zbrojnego proletarja= na północo-wschód od Wutkińskie: 
tu, idącego na świętą i prawą wal- gą zakłada. 
kę a swe wyzwolenie, j Na odcinku permskim. Na potz- 
Jasne gorące słońce, złocące gnije od drogi żelaznej zajęliśmy 
nasz hkochany sztandar cze: Woly, Yrym w 6 w. na zachód ©. de r 
hłogosławiło naa na drogę, na bo-| bessy. Z 
haterskie czyny jakydyby nam MÓó-, Ną rzece Kamie zajęto Gorbiń- 
wiąc: „Da słońca idziecie, Wy skoje w. 80w. na południe Od / 
wierni żołnierze Rewołucji, Wy Wierchokamskiego. n | 
rycerze wolnego, szozęśiiwego ja-| 
tra calej ładności.* 
Komisarz N-skiej batecji 
"1. Wojtyga. 


"Z Czerwonego 
frontu. 
(Komuaikat dn, 17 czerwca), 


Front zachowaj. 
Kierunek ołaniecki. 


«Odcinek ufimski. Wojska nasze 
tlóty tosznją rzeką 


_Zajęliśmy Maty 
na północo wschód od- 


przy pomac 
Uige. 4 


ł 


Kronika ekonomiczna. 
p . 
l „Wydział: pracy fabrycznej“. | 
| Pod taką nazwą powstać ma nie. 
'zadłago przy instytacia technole: 
gicznym petersburskim odrębny s 
| kaltet, specjalnie poświącony wszecdu, 
` |stronnym studjom nad dynamiką i 
Wojska ta- |stątyką pracy fabrycznej. 


stawiane przez chłopów ps tania, czelnik artylerji, tow. 


| 


poł Tłataoia w rej Dratarni Sowioskiaj Polsklej w Mińsku. 


zebrana ludność wsi żegnała gęr:|sze po bitwie zajęły szereg wsi w 
'decznie ndje dżających żołnierzy 26 wiorsta h na północ od Ołońca, 
rewolucji. Wiejskie kobiety 20.łza- | Odcinek karelski. Nieprzyjaciel 
mi w oczach ubierały - naszych ostrzeliwał z armat stację Biało- 
żołnierzy i baterją w kwiaty. Złote ostrow przyczym zostały spałone 
czerwcowa aułońce oświecałó ten niektóre bndynki na stacji. 

rzewny obrazek pożegnania wiej-, Kierunak narwski. Natarcia nte- 
s$iego proletarjatn zə swemi ob.|przyjaciela na południe od Baltyc- 
rońcami, którzy z pieśnią na ustach, z|kiej dr, żełsznaj odparto. 


Z Petersburga do Astrachania. 
Stolica nadnewska wysyła temi 

czasy do Astrachenia drogą wodną, 

rzekami i. kanałami; starego żel 


twa, kawałków stali i opiłków 
800,600 pudów, tudzież -25,00 


próżnych beczek, przeznaczonych d< 
ładowania w nie ryby solonej » 


czerwonym sztandarem, z bronią} Kierunek piński, Toczą sią bitwy | wądzonej, Do ładowania tej dużej 
abreną kwiatami jechali na franti GE zmiennym  powcdzeniem podjiłości materjałów przeznaczono lis. 
|Po przybyciu do Mińska odbył się miasteczkiem Łogiszyn w 25 w.jparowców-holowników. | 
poszczególny wiec, na Którym na-| na półnoć od Pinska, - Premja dła robotników pu- 
czolnik dywizji tów. Żegwa w jae-| ©. Front południowy tiłowskich £ 
nych zrozumiałych 1 krótkich sło] Kierunek marjupolski. Wojska PORE M: 
wach wyjaśnił nam znaczenie pro- : Js Dła wydania jako pramję ofioja= 


braa pae E walki, wska-! 
zał na cel do którego dążymy i pozzówskoje i 
nawoływał da wytężonej pracy w. WSSE: 
obronie rewolucji. AAEE POZA. szen KK 
Następnie przemawiał jeszcze na- Kierunek sławiański. Po bitwie 
Janowicz, opzściłiśmy st. Warwienkowo. 
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|nasze pod naciskiem nieprzyjaciela |j;gy 
opuściły stację Mieczetnaja orazj, 
Ekatorynowka w | 236,700 rubli, 


-  Kadakojat 


om i robotnikom . wielkich lab- 
yk  Patiłowskich przeznaczony 
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I Eesiczyński K. Cichowski. ` 


